le 


ch |" Opłata prenumeracyjna na 


2 


A M 109% Warszawa, Sobota 5 Kwietnia 


Tatro Zmartwychwstanie CHRYSTUSA PANA. || Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła $, wczoraj w. poł. ciepła 18. 
Wsehód głóńca o g. 4 m. 46.-+Zach. og. 7 m. 11. | ście w domu Nro 591, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 3, 


— — = =: - — 


ich przy zatrudnieniach głośniejszą jest od traj-|; poświęcić dary Boże, a w Wielkanoc samą, nikt, 
kotki, czyli, gdy posiada wadę właściwa całćj j chociażby mieszkał o dwie milę 0d: 'kościóła, nie 
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so | hrabina Walewska, z panoa Karwicką. W .koście- 

j| le XX Franciszkanów, hr. Adela Łubieńska, 

| 2 pp. Karnichiemi. W kościele XX. Bazyljanów, 

y” Walerja z Brzózowskich Kochańska, małżonka. 
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 , kiorrespondeńcja z Warszawy. 

o, y i Dnia 22 kwietniu 18959;7, 

ło | „Jak ostatni tydzień karnawału bywa najbardzićj 

eż | o 'wiony, tak ostatni tydzień póstu jest najkłopo- 

e” > R , 1 a A= R 24 04 MA , 

M Ba ży „dla gospodyń. Myślići wymyślić codzień 


> | cos nowego.na obiadek póstny, oszczędnościa po- 
kryć dawne w datki, . skromnie, od. niechcenia— 
1 | a jednak poki znie dać zobączyć swoje dziewczęta. 


87 | chociaż zabawy ucichły;—io wszystko niczem 
% | w porównaniu z*troskami, które ciążą nad głowa- 
16 | mi niewiast, gdy na Wielkanoc potrzeba wystąpić 
90 | 72 mazutkiem i z babką parzona, nie powstydzić 
w | Się za czystość firanek, *za połysk posadzki, za 
s „letni kapelusik córeczki i wszystko sprawiać, labi 
b „pónaprawiać, zrobić łab przerobić w przeciągu 
„ | jednego tygodnia. dd PA 
sIf 'Biedne kobiety, które mają tyłe trosk na głowie, 
tóre wiieszkając na wsi i nie mogące użyć pomocy 
a-| cukiernika, imiszą obmyśłeć same miejsce dla ka- 
0*| żdego ;rodzeńka i'migdała 'w plącuszku, które 
IE] w opinji sąsiadek jak najchęnićj potępionemi zo- 
% | staną, jeżeli babka, nie mówię już opadnie, ale 
a| przybierze chociaż kształt wieży Bonońskiej. Bie- 
ki (dni ich mężowie, "bö "muszą siedzieć spókojnie 
E p W swoich kancellacjach, aby przez częste otwie- 
g- | vanie drzwi nie robili eugń, tak' szkodliwego dla 
h| asta i odbywać pewien rodzaj kwarantanny; bie- 
z. | di, bo nie mają przyjemności widzieć mąłżoneki 
w ich żywiole, z kluczykami, w fartuszku, „krzą- 
"| tających się po pokóju; ale szczęśliwi ci! któtzy 
E moga wynieść się z domu bezkarnie, gdy żodk 
v| * Przegląd Tygodniowy. 
ii oi. lproszęż tu zaprzeczać wierze 1 przepo- 
„e | wiedniom lądowym. rare EAR ii 
je] Ludzie prośei utrzymują iż, przez czterdzie- 
|| „Ści dni następujących po święcie ezterdziestu 
d „męczenników, pogoda musi być takaż sama 
o” | jaka w ten dzień przypadła, oświeceńsi nie 
é| wierzą w tẹ wróżbę, a jednak sprawdża się 
i | „ona najczęścićj. W bieżącym oto roku, mie- 
- | liśmy czterdzieści dni niepogody, i jak raz zę 


Wiedza, a jednak te przypadki bardzo często, 
omał niekażdórocznie sprawdzają się. ` 
spewne epoki w róku i rzadko kiedy zawodzi 


tne” i zimne. Drugi dzień Żielonych Świątek 
„ie obejdzie się bez deszczu, tak samo na wy- 
„Ścigi konne degzcz musi padać koniecznie, i 
zauważaliśmy, że każdorocznie sprawdzą się 
to, Za to naobchody grobu Pańskiego nie ma 
| stałego prognostyku, jakkolwiek w, różnych o- 
"| de wypadają terminach, a może właśnie dla 


„ 


„| dlono się. tylko i czekano xiędza, 


j telniczko!,. 


rech głównych przymiotów. szukać w kobiecie, 
z którą chcemy wstępować w związki małżeńskie: 


dodałbym jeden jeszcze: potulność albo łagodność, 
bo,on ważną bardzo gra role, w pożyciu mał- 
 żeńskiem. 

Natura okązała swą mądrość, tworząc grzechó- 
tnika w taki sposób, aby ostrzegał o zbłiżaniu się 
swojćm, ale kobieta ma, być synogarlicą, gruchać 
a nie grzechotać. Gdyby te panie, które lubia kò- 
rzystać z kaźdćj okazji, czy to stłuczenia filiżanki, 
czy to przypalenia ieguminy, czy to pieczenia 
chleba, aby popisać się ze swoim“ głosem 'dynoś- 
nym, raz chociaż chciąły się postawić w położeniu 
mężów, zmuszorych myśleć 0. domu całym,. kto- 
potać się przy. gospodarstwie, napracować w biu- 
rze; gdyby chciały pomyślóć jak im jest przykro, 
gdy przychodza odpocząć w domu, a trafiają na 

burzę, brzemienn „— piskiem, wrząskiem i trzaska- 
niem drzwiami; jak niesmacznym jest wtedy náj- 
wykwintniejszy obiad, z jakiem | upragnieniem 0- 
czekują tych chwil, które mogą przepędzić za dó- 
mem, umiałyby niezawodnie pogodniejszem czo-. 


f łem i słodszym głosem witać swych” biednych 


małżonków. 

Wiemy,wprawdzie że żółć jest potrzebną do 
„trawienia pokarmów, Że, niektóre. osoby po ata- 
kach największego gniewu, mają podwójny apetyt, 
alęż teraz czasy tak ciężkie Że i w pokarmach na- 
Ko! oszczędność zachawać. | 
|. Ale odbiegłem od postu. Wielki tydzień odzna- 
cza się w, Warszawie cisżą na ulicach, zamknię- 
ciem teatrów począwszy od Środy, a nadzwyczajń 
za to krzątańiną pó dómach i gremk A "Da- 
wnićj,: w domach staropolskich, chociaż "sucićj i 
ókazalćj występowano niż dzisiej, w wielki piątek) 
*kończóńo już pieczywo i wszystkie zajęcia; zwier- 
ciadła czarną poókrywano krepą, W sobótę nio- 
i który przybywał 


tego — najczęścićj jednak pogodäd'im służy, 
Wczorajszy dzień nie był wtym względzie 
wyjatkiem, więc też mnóstwo Bożego ludu 
wysypałó się na ulice miasta, dopełniajac 
świętćj chrześcijańskićj powinności. ' 
Po kościołach odbywały. się zwykłe” ka- 
Żdoroczne kwesty, i na tacach kwestarek wi- 
dzieliśmy nagromadzone spore summy. “Nie 
ma się czemu” dziwić. Odtrąciwszy na bók 
znane uczucia chrześcijańskie, i popęd do mii: 
łosiernych uczynków mieszkańców Warsza: 
wy; trzeba zauważyt że damy tradniące się 
zwykle 'kwestą, należą do najbardżićj uprówi; 
'dowanych w tak-zwaine stosunki światowe. — 
‘Trudno odmówić daika tym pięknym postu 
„Jantkom, w których towarzystwie tyle przyje: 
mnych chwil przeż cały ròk się spędzało.A zno: 
-wu' bliżój znajomi damom kwestującym. nie 
"mogą z lada czem wystąpić, przyzwoitość to- 
warzyska, względy iwiatowe, miłość własna, 
wreszcie nie dozwoiłyby tego. Więc złoto i 
aśsygnaty. sypią -się na tace, ubodzy korzysta- 
jaz téj dobroczynmści, i dobry skatek nie 
każe w przyczyny vglądać. 
o- Już to dła wielkoświatowćj młodzieży. na- 
szój, najwygodniejszemi do kwest. wielkano- 
„enych są lata w których céna złota nie jest 


prawie płci niewieściej, prócz ciebie piękna czy-|i 


Ludzie znający świat, utrzymają że należy czte- | 


wziął pierwćj do ust święconego, aż po powrocie 
; z nabożeństw. :'es?s1h 

Dzisiaj, ci którzy mie jedzą 'mięsa w wielkim 
| tygodniń, uważani są za raboźnyeh, bo ludzie u- 
i miejący wyrożumować wszystko na swoją ko- 


skromności, pobożności, rozsądku i porządku; ja | fżyść, utrzymują że nie tem grzeszym  ceó' do ust 


bierzemy, ałe tóm-=co z ust wychódzi; że długie 
odzwyczajanie się od pótraw'mięsnych* szkódliwe 
jest zdrowiu, a” wstrzemięźliwi jeszcze, czekają 
w. sobotę do północy, nie dla tego aby iść na Re- 
zurekcję, ale dla'tego aby zjeść mięsa i potem zá- 
snać smącznićj. wia! 

Majstrzy rozmaitych rzemiosł, w ostatnim tý- 
godniń otrzymują najwięcćj zamówień na roboty, 
zdarza się też” często, że cheąc zarobić więcćj, 
przeciążeni pracą, wykończają óbstalunki do go0- 
dziny 8, 9.1 10:nawef w Wielkanac, a chłopcy, 
którzy znajdują się u nich %v terminie przyzwy- 
czają się tym sposobem do praey w święta, do 
gwałcenia dnia Bożego. 

'Groby po. kościólach, jak zawsze tak i w roku 
róbecmym są przystrójone z całą okazałością, a do- 
my nasze, zbierają kwestęina ubogich. *Gdy ła- 

skawi' czytelnicy ' będziecie  przysposabiać się 
"w.rózmaite zapasy na święta, łub dzielić się z so- 
bą jajkiem Święcońem i składać sobie życzenia, 
gdy nie jeden ż was'ujrzy- przy “stole dzieci, lub 
drógie seren osoby, pomyślcie, Że na poddaszach 
w Warszawie. że w wioskach waszych własnych 
są ludzie, którzy na całe święta mają może tylko 
kawałek czarńegó chleba <zroszóny łzami po'nię- 
"dawnój stracie, 'że to bracia .wasi. nad którymi 
Bóg dał wami 'opiekę, leeżz'kazał mieć litość i nie 
zapórinajcie © nich, bo 1ękę, którą 'podaje się 
Jahani; śmiełój (można w nieszczęściu wyciąg- 
figé do nieba i powiedzieć: Panie! odpuść namna- 
*' sz6 winy.... 

O nowinkę, o jakiś fakcik chociażby bagatelny, 
tak teraz trudio na'bruku naszym, źełatwićj zna- 
 łeżć ' białego wróbla, niż: kortespondeńtowi po- 
chwycić wiadómóstkę bieżącą na użytek cztytel- 
ników. Po świętach za to; wiosna; moda space- 


„wygórówaną. Dukat pieknićj jakoś wygląda 
na tacy: kwestarki i przyjemnićj dźwięczy nie- 
dbale na nią rzucóny. Dla tego *w %ielki ty- 
dzień odbywały się . zwykle wyprawy do pa- 
nów wexlarzy, posiadających zapasy ober- 
żniętych diuikatów' i starych imperjałów, '/ Diż- 
szych naturalnie w. cerie. Dziwne egzempla- 
rze zdarzało się wówczas 'widzićć, bywały to 
całe kollekcje” rzadkości monetarnych. Zda- 
rzały się dukaty tak obetżniętey żę rycerze 
odbijani na nich, podobnymi byli 'do owego 
źńańego w naszych bajeczkach myśliwskich 
charta, co biegając za zwierzyną zużył sobie 
nogi po'kólańa'i z charta żrobił się taxem. — 
A'i półimperjały z powodu dawnćj daty wyj- 
ścia z mennicy, mogły były wprost do gabi- 
netów numizmatyczńych być odsyłane: Obe- 
enie' jednak złotó tak poszło w.góre, że i na 
najbardzićj oberzniętych dukatach na najstar- 
szych wiekiem imperjałach nie ma już korzy- 
ści, owszem trudno iech'dostać, nawet za ozna- 
czonąa iw ogłaszanych kursach monet cenę, — 
"Więc ponieważ “srebro także do rzędu zagi- 
nionych już prawie rzadkości należy, assy- 
.gnaty dominują 'w datkach kwestarskich, i 
istne to utrapienie na kieszeń salonowych do- 
broczyńców ludzkości, bo papierki: te są lek- 
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f, zabawy, majówki, dadzą mi pole obszerne, do 
popisania się z szemnierką, do dostarczania wam 
ezegoś nowego i świeżego; słońee przyświeci, za- 


icych* pretensji do elegancji tak się 
że formuje wiszące ogródki na małą 
skalę. 
. Nowem odetchnąwszy Życiem, nowe każdy 
z nas uczuje siły; życząc więc wam świąt weso- 
łych łaskawi czytelnicy, uciekam na wieś, aby 
przez dni kilka orzeźwić piersi powietrzem śwież- 
szem, ogrzać serce w ognisku familijnem, aby za- 
wołąć w uniesieniu: witam was stare dęby, sta- 
re strzechy, bociany, psy, konie, osły nawet, =- 
ale nie obawiajcie się, nie dostaniecie ani jednego 
z tych rzewnych opisów. 


7 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Telegram y. 

Londyn 18.kwtietmia. Na dopiero co 
odbytem posiedzeniu „Izby niższćj powtórzył Di- 
zraeli, że podróż lorda Cowleya była w skutki ob- 
fitą, ale że Anglja pomimo to przyjęla wniesioną 
propozycję kongresu pod. wiadomemi warunkami. 
Austuja żądała jako, czwarty warunek rozbrojenia 
Sardynji, ale Anglja odmówiła swego, udziału 
w zmuszeniu Sąrdynji, do tego kroku, Inną pro- 
pozycję, dotyczącą rękojmi , wszystkich wielkich 
mocarstw że Sardynja zaczepioną: nie będzie, ró- 
„wnież odrzucono; poczem Austrja wnosiła ogólne 
rozbrojenie. ' Francja zgadza się na ten wniosek, 
chciała wszelako, ażeby;kwestja ta'dopiero na kon- 
gresie była rozbieraną. Sardynja znowu nie chcia- 
ła się rozbrajać, dając za pozór, że jéj odmówio- 
no udziału w kongresie, do którego faktycznie nie 
jest uprawnioną. Zaspokajające jest dzisiaj przy- 
bycie margrabiego d'Azeglio,. który juź. znosił się 
z lordem Malmesbury.i którego missja jak się spo- 
dziewają, zupełnie pokojową będzie, Dizraeli wy- 
powiedział w końcu przekonanie, iż wojna we Wło- 
szech wkrótce musiałaby 'się w europejską zamie- 
nić, atoli są ważne powody do, nadziei, że cierpli- 

wość i wytrwałość utrzymają spokój Europy. 
Tord Palmerston zganił w tem miejscu postą- 
pienie rządu, iż nie zażądał od Austuji i Francji 
formalnego zgodzenia.się na propozycje Cowleya. 
Mówił, że pocieszającą jest rzeczą, iż Austrja pro- 
ponowała ogólne xczbrojenie, zamiast czczego roz-, 
brojenia Sardynji, atoli, twierdził, » że byłoby mar- 
notrawstwem cżasu maradząć „się nad. tą; kwestją 
na. kongresie; ten; powinien. daniem . jego, , ra- 
czéj zająć się-natychmiastową ewakuacją środko- 
wych: Włoch i wyjednać zaręczenie, iż nigdy na 
nową okupację nie zezwoli, bo to jest, główną 
rzeczą. , i i 
Gladstone, Russel, Duncombe- i; Palmerston 'są- 
dzili jednomyślnie, że Sardynja. powinna mićć u- 
dział w kongresie, lub też nie.rozbrajać się wcale, 
przeciwko, czemu | występując,inni mówcy, uzna- 


— 


kie. i powiewne, że ani ich znać na tacy. Do; 
dać, jeszcze należy. do tego, iż banki. na tak 
nięszcześliwy wpadły pomysł, że na pierwszy 
rzut oka każda kategorja da,się rozróżnić, ze 
skromnym. tedy morderowym „kolorem poje- 
dynczych rubelków, «trudno, sięipokazać, „bo 
sztuka. złota albo garść, pieniędzy, srebrnych 
ma swoje znączęnie, „ale tęruble to jak orzech 
zgryzł, przy ;obęcnćj : drożyźnie, zastąpiły 0: 
niemal dawniejsze złotówki. PEE 
W każdym jednak, razie powtarzamy, że 
jakiekolwiek, pobudki, wpływają na. powie: 
kszenie tego wsparcia. biednym udzielanego, 
zawsze. .one dobre. bo do chwalebnego . celu 
„ dążą. Nie wszyscy zresztą składają tę jałmu+ 
żnę dla pokazania, się,;są tacy i wielu ich jest 
navet, którzy, datek-swój często bardzo ob+ 
„fity, ukrywają starannie w ręku, rzuciwszy, na 
tacę „oddalają. się spiesznie jak gdyby ich 
wstydziło podziękowanie „w imieniu, ubogich 
z ust kwestarki wychodzące. Znałem jednego 
który w skromnym papierku.zawijał po kilka 
sztuk złota i szybko wkładał go na sam spód 
tacy żeby nie być dostrzeżonym., Jeżeli więć 
część tych datków jest dopełnieniem obowią- 
zku więcój światowego niźli, chrześcijańskie- 
go, to wiekszość wypływa zprawdziwie chrze- 
ścijańskich pobudek 


im, 
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wali, że Sardynja.powinna „zaufać przyjacielskićj 
wielkich mocarstw opiece. . 

W Izbie wyźszćj udzielił lord Malmesbury wia- 
domości zgodnych w treści z temi; które podał Di- 
zraeli. Lord Malmesbury wyraźnie oznajmił, iż i 
inne państwa włoskie poślą swych reprezentan- 
tów na kongres, ci jednak od narad wyłączonemi 
zostaną. Lord Clarendon mówił w tym duchu co i 
Palmerston. Lord Derby, który podobnie jak Mal- 
mesbury przemawiał, dał jednak w końcu mowy 
swojej do zrozumienia, że niektóre mocarstwa czy- 
nią sobie igraszkę z kongresu. W takim razie An- 
glja. odpowiednio do swćj godności, cofnęłaby się 
zupełnie jako neutralne państwo i przysposobiłaby 
się na wszelkie możliwe wypadki. 

Paryż 19kwietnia. Dzisiejszy Moni- 
tor daje historyczny zarys negocjacji w kwestji 
włoskićj i mówi: „Francja zaproponowała. aby 
Piemont i inne państwa włoskie weszły w skład 
kongresu, i spodziewa się, iż inne mocarstwa na 
to się zgodzą. Francja przyjęła zasadę ogólnego 
rozbrojenia się przed kongresem, to i przeciwko. 
temu Francja nie ma nic do powiedzenia. Artykuł 
twierdzi w końcu, że wszystko każe się spodzie- 
wać, iż chociaż wszystkie trudności jeszcze nie zo- 
stały usunięte. wszelako prawdopodobnie porozu- 
mienie nastąpi i nie nie stanie na zawadzie kon- 
gresowi. 

TuryndiSkwtietntia. Gazette Piemontese 
donosi, że na skutek zawezwania Anglji do jedno- 
czesnego rozbrojenia. Austrji i Sardynji, rząd sar- 
dyński odpowiedział: Jeżeli Sardynja równo z in- 
nemi mocarstwami do kongresu dopuszczoną bę- 
dzie, to tak jak i Francja przyjmie zasadę ogól- 
nego rozbrojenia w nadziei, że ta jéj powolność nie 
wywoła smutnych następstw we Włoszech. Wy- 
łączenie z kongresu Sardynji, nie dozwala jéj 
zgodzić się ani na ten warunek, ani tem mnićj ņa 
ten, jaki Anglja stawia.: Dla pogodzenia zatem o 
ile można swych Życzeń z usiłowaniami Anglji i 
z tem, czego jéj Własne. bezpieczeństwo i utrzy - 
manie spokoju we WIO > aena oznajmia 
Sardynja, że Jeżeli Austrja przestanie posyłać no- 
we wojska do Włoch, wówczas zobowiązuje się 
nie powoływać pod broń swoich rezerw, mimo iż 
postanowiła to uczynić, odkąd Austcja swoje re- 
zerwy, zwołała. Oświadcza dalćj gotowość nie mo- 
bilizowania swój armji i nie ruszania jéj z czysto 
odpornych stanowisk, które od trzech. miesięcy 
zajmuje. (Pr. St. Anz) 

MarsyljadS kwietnia. Listy nade- 
szłe tu ostatnią pocztą donoszą, żekról Ferdynand 
II umarł dnia 12 b. m. »„akcąż 

Stronnictwa czynią zabiegi, każde w swoim kie- 
runku. Stronnictwo austujackie, które podtrzymu - 
je królowa i syn jćj xiąże Trani, spodziewa się 


nadal utrzymać systemat represyjny. Massy całój 


„widywaniu, 


g 
ści religijne maja todo siebie, że okazałością 


ludności oświadczają się w kierunku przeciwnym, 
obstając za xięciem. następcą tronu, zktórym zda - 
je się, powinni się łączyć liberalni, celem otrzy - 
mania konstytucji i udziału w ogólnych sprawach 
włoskich. W ogóle umysty się niepokoją, a w prze- 
że zawichrzenia nastąpić mogą, wy- 


nety która wskazuje żekażdy tam wedle mo, | 
Żności,,w dzień największćj ofiary za lūdz- 
kość Zbawiciela, przyniósł swój grosz wdowi, 
ną obdarowanie tych których On za życia 
swojego najbardzićj ukochał. i Raa | 
i Dobrze.by było żeby niektórzy. a licznie u- 
częszczających na muzyki kościelne, podczas 
których kościoły natłoczone bywają, „nie za- 
pominali. że chór nie jęst ołtarzem, a amato: 
rzy poświęcający swoje, talenta, na chwał 
Bożą, nię są, przychodzącemi, na publiczny po: 
pis jako ciekawość do oglądania. Uroczysto- 


swoją, podwyższają nastrój ducha, ale w ża: 
dnym razie okazałość ta 'nie powinna, słu: 
żyć na nasycenie. tylko światowej ciekawo- 
ści. Bierzmy za wzór w takich razach poczci: 
wy nasz lud prosty,, który się nie pyta który 
głos, jest świeższy albo kto śpiewa umiejętnićj, 
ale modli się serdecznićj jeszcze przy odgło: 
sie kościelnćj , muzyki,: na którćj skrzydłach 
zdaję mu się żć modlitwa jego wyżćj w.nie+ 
bo uleci. i ; m 
Dość jednak tych moralnych uwag, bo nas 
czytelnicy posądzić.gotowi 0 kazanie, a ka: 
zdy: biorący doręki felje:on pisma czasowego, 
czego innego zapewnie nie. kazania spodzie- 


» inie brak drobnćj mo. | wa się po obowiązanym do nowinek tutej- 


„mi stoja.w niejakićj odległości od brzegu „i prze” 


„ki, za pomocą których przekradają go na brzeg. 


dano rozkaz wojsku, aby było na pogotowiu. 

— Piszą z Rzymu pod dniem 12 b. m., że mię- 
dzy klassami wykształconemi szerzy się pewna” | 
gitacja, a sprzyjanie Piemontowi z każdym dniem 
się zwiększa. Liczni ochotnicy gotują się w droge 
do Genui. Wielee to rzad niepokoi, niewiadomo 
czy pozwoli im odjechać. 

Londyn 1% kwietnia W sferach mi- 
nisterjalnych utrzymują, iż porozumienie się mię” 
dzy Anglją i Francją jest kompletne, zapatrująć 
się na rzeczy ze stanowiska ogólnego. Sądzą, i 
gabinet angielski zgani postępowanie Austrji, dar 
jac jednak do zrozumienia, iż w razie wojny, An- 
glja wraz z Prussami pozostaną neutralne. 

Madryt 16kwiet n.i a. Pan Barrot, am” 
basador francuzki w Madrycie, złożył dla Hiszpa” 
nów, którzy się odznaczyli w wyprawie, znaki 
honorowe; przyznane im przez eesarza francuzów 

(Le Nord.) 

AAM "ERY RLA. 

Washington 28 marca. Z odebranych tn wia 
domości widzimy, że dowóz afrykańskich niewol 
ników murzynów w południowych: Stanach anji. 
jest bardzićj ożywionym aniżeli dotychezas s4 
dzono, i że w tym celu zupełnie systematyczne u 
rządzenia istnieją. Okręty handlarzy niewolnika 


ładowywują swój „fracht« na małe pobrzeźne stat" | 


— Kwestja sporna co do, prawa. rewidowania 
okrętów, za pośrednictwem Francji prawdopodo* 
bnie niezadługo już wyjaśniona zostanie. Projekt 
Francji dąży do tego, ażeby dozwoloną była rewi* 


, zją takich okrętów, które z dostatecznych poszlak 
‘o handel niewolnikami podejrzane być mogą. Tu- 


tejszy rząd chce się zgodzić nato pod warunkiem 
że w. razie, jeżeli podejrzenie okaże się bezzasad” 
nem, oficerzwie przedsiębiorący rewizję do odpo” 
wiedzialności pociągniętemi zostaną. (P. S.AJ 


PEA A A Klu 
„Ost Deutsche Post daje missji arey-xięcia Alber 


ta do Wiednia, daleko większe znaczenie, niż to 
opiewają inne dzienniki. /Wykazawszy wysokie 
stanowisko jakie zajmuje w Austrjiarcy -xiąże, sy” 
jednego z najpopularniejszych wodzów niemiec” 
kich, Ost Deutsche Post mówi: „Kiedy Prussy 1 
Austrja są zjednoczone, Niemcy są zjednoczone:* 
Jest to prawda znana, niepotrzebująca dowodze” 
mia... Otóż w Berlinie jeśli się dopełnią owe słowś 
będzie to wielkim i ważnym faktem dla Niemiec. 
„Od postępowania obecnego Niemiec, zależy stat 
nowisko, jakie zająć one mają na przyszłość w rzę” 
dzie narodów europejskich, dowiędzie ono, że s% 
organiczną całością narodową, mającą jedną duszę: 
jedno serce, nie zaś nagromadzenie ludzi połączo” 
nych mnićj więcćj jednakiemi zasadami. Jeśl 
Niemcy zapomną o swćj missji, o swym obowiąz’ 
ku, wtedy genjusz historji wskaże je na zagubę nô 
wielką pociechę starych jój nieprzyjaciół i t. d., '| 
t-d: Przez tę i tym podobne deklamacje, stara się 
ów dziennik nakłonić Prussy i Niemcy na. swoj? 
stronę. g < (Le Nord.; 


szych feljetoniście. Trudno jednak w.bieżącyw 
tygodniu światowych nowin się domagać, chy” 
ba będę wam opisywał jak się gdzie udało 
pieczywo bab i placków, bo podobnoć to,naj: 


ważniejszy fakt dni upłynionych. 
_ Owóż nie wolno nam dotychczas s 


ądzić 0 


tych gastronomicznych sukcessjach gospodyń 


naszych, bo jutro, dopieró nadchodzi właści” | 
wy czas spożywania, ich., Jutro więc wycień” 
czone długim postem żołądki, rozszerzą się nê 
przyjęcie tych najróżnorodniejszych straw któ” 
re pod nazwą święconego, z przekazaną naw 
wiekami symetrją na stołach jadalnych wszy” 
stkich mieszkań bywają zastawione. W przed” 
„dzień świąt Wielkanocnych największy odby! 
mają piekarze i rzeźnicy, a za to konieczne” 
jest następstwem „po świętach zwiększenie| 
praktyki w pracowniach aptekarzy, u których 
podwójna w tych dniach następuje robota. 
„Najlepićj tu zachowane prawo odwetu będą” 
ce w użytku u narodów starożytnych, cze” 
„człowiek zgrzeszył tem pokutuje. Przed świ? 
tami post, po świętach najczęścićj djeta za t0' 
tóryś francuz zdaje mi się Regnard w pami? 
tnikach swoich. pisze, że cała Francja wysta” 
czyłaby zaledwie na wyżywienie kilku miljo” 
nów polaków, i że bardzo słusznie niebo w)” 
znaczyło im na pomieszkanie tak żyzną 2i% 


„ 


B Eo h Gn Ji A. 
Bruscella 17 kwietnia. , Wszystkie wojskowe 
tozporządzenia, o których przygotowaniu pisały 
zienniki, weszły już w życie. Monitor podaje o- 
koło trzystu nominacji i awansów: w:armji, o któ- 
ych interessowani offieerowie od kilku już dni na 
rodze urzędowćj zawiadomienie otrzymali. W mi- 
Nisterstwie wojny ustanowiono komitet obrony 
rajowój, który jeszcze przez dni kilka czynności 
swoje dalej pełnić będzie. LWY A 
BORU NOBOAN 6 

Paryż 17 Kwietnia. Dla lepszego ocenienia obe- 
er stanu negocjacji, podajemy w treścibieg ich 
Caty: 

A wniesioną tylko została propozycja kon- 
gressu europejskiego, Austrja zażądała poprze- 
dniego rozbrojenia Piemontu. Wszystkie jednak 
mocarstwa zgodziły się, iż podobnćj propozycji 
przyjąć nie mogą, wykazując wazne tego powody. 

Wtedy Austrja domagała się, aby wielkie mo- 
tarstwa przyjęły powszechne rozbrojenie. Mocar- 
stwa jakeśmy pisali, zgodziły się nato w zasadzie, 
| zastrzegając sobie, iż dopiero w kongressie nara- 

dzą się względem wykonania tćj propozycji. Fran- 
cja przystępując dotćj kombinacji, szczerze oświad- 
Czyła iż daleko byłoby właściwićj. aby rozbroje- 
Nie nastąpiło po kongressie. Lecz w końcu, wszy- 
Scy przyjęli zasadę powszechnego rozbrojenia. © 

Pomimo tego wszakże, Austrja okazując swoją 
nieufność, nie poprzestała na tóm, lecz wszelkich 
użyła starań ab Anglia wpłynęła na Francją, że- 

y ta z kolei nakłoniła Piemont do rozbrojenia. 

Francja powodowana obecnym stanem rzeczy, 
dała odpowiedź gabinetowi angielskiemu, że nie 
może podobnych czynić propozycji. Piemontowi 

ez przyrzeczenia mu przynajmnićj, że jego głos 
będzie wysłuchany, czyli innemi wyrazami, że Sar- 
dynja i inne państwa włoskie przypuszczone z0- 
Stang do kongressu. 

Odpowiedź ta była powodem nowćj propozycji 
że strony Anglji, która się pyta, czy Piemont przy- 
stanie na rozbrojenie, jeśli przypuszczony będzie 
zinnemi państwami włoskiemi do kongressu. 

Taki jest stan rzeczy obecny, i ten jest punkt 
la którym zostają negocjacje. 

Aż do Smćj godziny odpowiedź Austrji nie na- 
deszła, i jak się zdaje, gabinet wiedeński w chwili, 
gdy.Anglja występuje ze swoją propozycją, po 
nawia (nie zaś zrzeka się, jak to niektóre dzienni- 

i pisały), pierwsze swoje żądanie poprzedniego 
Tozbrojenia Piemontu, więc znów.dwa.lub trzy dni 
upłyną, nim ten nowy punkt ostatecznie załatwio- 
ny będzie. Dla tego mamy powód mniemać,że ga- 
binet angielski nie będzie w'stanie kategorycznego 
ostatecznego dać wyjaśnienia parlamentowi. 

— Margrabia d'Azeglio wraz ze swym syno- 
Wwcem margrabia Emmanuelem, ambassadorem sar- 
dyńskim przy dworze angielskim, po odbytych na- 
radach, wyjeżdźa dziś wieczorem do Londynu. Ce- 

_ Sarz i hrabia Walewski nader są zadowoleni z roz- 

Sądku i ducha pojednawczego, jaki odznacza wy- 
Słannika króla sardyńskiego, co wiele przyłożyć 
Się może do powszechnego załatwienia bieżących 


mię, bo. w każdym innym kraju pomarliby 
z głodu. Zwykła to zawiść: cudzoziemca za- 
 zdroszczącego strawności żołądków naszych, 
to jednak pewna, że nie lada kto z mieszkań: 
ców innych stron Europy potrafiłby znieść 
assortyment narod owych . naszych potraw, 
zwłaszcza dawnego autoramentu. Otóż świę: 
tone pozostało nam jeszcze z tych tradycji 
jadalnych jakie otrzymaliśmy po przodkach, i 
można powiedzićć że natura i sztuka złożyły 
Się tam na dobór najtrudniejszych do strawie: 
inia pokarmów. A jednak żołądki polskie jak: 
kolwiek niegodne swoich antenatów dają ja- 
'*koś rade temu wszystkiemu, «jeszcze bowiem 
dotychczas: słyniemy z wydoskonalenia téj 
Cżęści ciała. Ale czy to się nie stało z krzy: 
wda innych?... boé w takim razie głowa mo: 
'głaby mieć uzasadniona. pretensję. do żołąd- 
ka. Odpowiedź na to, że restauratorzy robią 
majątki, kiedy tymczasem autorowie i artyści 
klepią ciągle biedę. i 
"vAle prawda; nie w porę się odzywam ż te: 
m wyrzekaniami, zwłaszcza obecnie kiedy 
parę faktów najwyraźniejsze daje im zaprze- 
czenie, Pisma nasze donosiły, że w roku ze- 
szłym wypadł dwudziesto. pięcio letni jubile- 
tusz usług scenicznych ulubieńca publiczności 


Z OW O AO AO W ZZ ZWZ OZ Z W A OZ ZZ Z ZZO AA ZOO EZ ZZ EK EZ ZE EE N EE 


trudności. (Le Nord.) 
— Gazette de Lyon z dnia 13go b. m. donosi, że 
pod Avinionem. w pobliżu Les Aigles urządzają 
obóz, że coraz więcćj mówią o urządzeniu tymcza- 
sowego obozu pod Culoz, mającego mieścić czte- 
ry dywizje, oraz, że ostatniemi dniami zwiezionó 
do Lyonu ogromne massy sucharów. a pobór woj- 
skowy tak w okolicach, jak po nad Rodanem, Ize- 
rą i Ain, z kaźdym dniem szersze przybiera roz- 
miary. Tworząca się obecnie w Lyonie 7ma dy- 
wiżja, składać się będzie z czterech pułków linjo- 
wych, stojących jeszeze w Tulonie i Marsylji, i 


z pułku żuawów, oczekiwanego z Algieru, zaś Gta 


dywizja składać się będzie z 70go i 71go linjowe- 

go pułku, które oba stoją jeszcze w Algierze, tu- 

dzież z 45go i 66go linjowych pułków, w części 

przybyłych juź do Francji, wzmocni go zaś jeszcze 

pułk tak zwanych Turcos. (W. P. Z.) 
LI STZECA NU A. 


Madryt 5 kwietnia. Jej Król. Mość zatwierdziła 


prawo, nadające rządowi możność sprzedania 
gruntów należących do gmin, szpitali i szkół. Jak 
wiadomo dwa tysiące miljonów realów z przycho- 
du téj sprzedaży, ma być użytemi na koleje żela- 
zne, drogi, okręta wojenne i t. d.—Jego Kr. Wys. 
Xiąże Albert Bawarski, małżonek infantki hiszpań- 
skićj, siostry infanta Don Franciszka, pojechał 
z Alicante do Murcji; prawdopodobnie zwiedzi 
także część Andaluzji, wszelako powrotu jego ry- 
chło spodziewać się można, ponieważ święta Wiel- 
kanocy tu przepędzić zamierza.-—Hrabia Galen po- 
seł pruski uzyskawszy urlop, wyjechał do Berli- 
na z żoną,—Pomnik Mendizabala, dał znowu po- 
wód do burzy w łonie kortezów. Oczywistym by- 
ło to już błędem ze strony rządu, iż dozwolił zbie- 
rać składki demokratom, na ten posąg: podwój- 
nym błędem atoli, było pozwolenie Isturitza na 
postawienie tego pomnika śród jednego z głównych 
placów miasta. Jak wiadomo, wtedy zaszło prze- 
silenie ministerjalne. O'Donnell dopóty był za 
wzniesieniem pomnika, dopóki był w oppozycji, 
skoro tylko wstąpił do ministerjum, zmienił swój 
sposób myślenia, i odtąd exaltowani (exaltados) 
dręczą go co sobota, aby kazał postawić pomnik, 
i korzystają z tćj sposobności bardzo zręcznie dla 
upokorzenia Q'Donnella. Ostatnićj soboty Calvo 
Assensio tak napuszyście wychwalał insurrekcją, 
a tak lżył umiarkowanych (moderados) że Pidal 
uniosłszy się, przypomniał mu krew żołnierzy, ja- 
ka płynęła podczas owćj insurekcji, w obronie 
prawa; a kiedy demokrata zuchwale błahemi do- 
wcipami usiłował skalać pamięć tych Żołnierzy, ca- 
łe zgromadzenie rozjątrzone powstało z prezyden- 
tem i naganiło mówcy jego nieprzyzwoitość: dwu- 
nastu tylko zwolenników podzielało wraz z panem 
Calvo Cassensio brzemię ogólnego obur*enia. Kor- 
tezy postanowiły wtedy wszystkiemi głosami prze- 
ciwko lótu, że rządowi wolno postawić pomnik 
Mendizabala, gdzie mu się podoba, i że mu zupeł- 
ną w tym względzie wolność pozostawia. (W. POZ.) 
NY EMi CREE | 

Sztuttgard 17 kwiętnia. Ponieważ potrzebną 

do mobilizacji korpusu wojska liczba koni na dro- 


ze składek prywatnych ogłoszony został kon: 
kurs na komedję, którćj najgłówniejszym 
przymiotem ma być rola najbardzićj przypa: 
dająca do talentu tego artysty. Otóż lubowni: 
cy sceny naszćj nie przestając jeszcze na tym 


«dowodzie: szacunku ukazanego utalentowa- 


nemu ziomkowi, zebrali pomiędzy sobą drugą 
jeszcze składkę na dar publiczny mający mu 
być w hołdzie złożony. — Podobnyż objaw 
sympatji publicznój ma również otrzymać pan 


"Jan Chęciński autor komedji „„Szlachectwo 


duszy, która z takiem powodzeniem prżyj- 
mowaną jest u nas w teatrze rozmaitości. — 
Dar taki zasczytnym jest dla tych krórzy go 
składają, zaszczytnym dla tego który go od- 
biera. Tak Zółkowskiemu jak i Chęcińskiemu 
to publiczne uznanie ich talentu i zasługi sta- 
nie się zapewnie pobudką, do dalszego postę- 
pu w dziedzinie sztuki w którćj jeden już sta- 
nat na szczycie chwały i zasług, ' drugi zaś 
tak szczęśliwie stanowczym pewnym krokiem 
potrafił zjednać sobie ogólną sympatją. — 
Szczęśliwi ci których ona otacza, stokroć 
szczęśliwsi jeżeli przy schyłku zawodu, będą 
mogli przyznać sobie w własnem „sumieniu, 
że nie zmarnowali jój owoców. 

Wartoby zwrócić uwagę na coraz bardzićj 


naszój-Żólłkowskiego, i-skutkiem nawet tego | podnoszącą się cenę ryb unas, które jak wia- 


dze dobrowolnego zakupu, pozyskaną być nie mo- 
gła, rząd ogłosił dzis w Staat$ Anzeżgerze rozpo- 
rządzenia ministrów spraw wewnętrzaych i wojny, 
na mocy których tymezasowo dalsza ilość potrze - 
bnych koni przez przymusowe wywłaszczenie 
obok całkowitego zwrotu ceny szacunkowćj, na- 
bywaną będzie. 

Karlsruhe 18 kwietnia. Z najpewniejszego źró- 
dła możemy donieść, że w Baden-Baden przed- 
wczoraj wynajęto już całe pierwsze piętro hotelu 
angielskiego , dla jednego z poselstw mającego 
brać udział w kongressie. Słychać, że gmach sta- 
nów wkrótce do odbycia kongressu przysposobio- 
nym zostanie. Uzbrojenia wojenne trwają ciągle-— 
Przedwczoraj przybyli Xięztwo Sascy (następca 
tronu z żoną) dla odwiedzenia W. Xięcia, już od- 
jechali i bawią obecnie w Mannheimie. (N. P. Z.) 

Sztuttgard 18 kwietnia. Dekret zwołujący stany 
krajowe na dzień 26ty b. m., już został ogłoszony, 
celem (jak w nim czytamy) załatwienia niektórych 
gwałtownych okoliczności. 

Kassel 16 kwietnia. Na dzisiejszćm tajném- po- 
siedzeniu, rozbieraną być miała kwestja względem 
wnieść się mającćj propozycji uchwalenia kredy- 
tu 600,000. talarów, na wypadek potrzeby. przy- 
gotowań wojennych. 

Drezno 18 kwietnia. Minister stanu spraw we- 
wiiętrznych i zagranicznych baron Benot, odjechał 
wczoraj wieczorem do Monachjum. (St. Anz.) 

U.R.C'J A, 

Piszą z Konstantynopola pod d. 6 kwietnia: 

Polowa monety papierowćj, bedącćj w obiegu 
na summe około trzechset miljonów piastrów, jest 
już w tćj chwili zniszczoną. Nowa komissja finan- 
sowa czynnie zajmuje się przyspieszeniem otwar- 
cia nowego banku i obmyśla środki dla jak najry- 
chlejszego wycofania pozostałych dotąd w obiegu 
kaimów. 

— Rada tanzymatu, bez względu na święta ra- 
mazanu, prowadzi dalćj rozprawy nad położeniem 
Bośnji, przy pomocy deputacji Wiadomości z tój 
prowincji donoszą o radości, jakićj doświadczyli 
mieszkańcy, dowiedziawszy się o darowaniu im 
pięciu miljonów zaległego pod atku. 

— Podobają się powszechnie nominecje do Żch 
nowozaprowadzonych trybunałów jednego do są- 
dzenia zbrodni'i drugiego dla rozpoznaw:ania i 
karania występków.' Znaleźli tam pomieszczenie 
obok Muzułmanów i Grecy, i Armeńczykowie, a 
nawet i Zydzi. 

— Potwierdza się wiadomość, że cesarz. Napo- 
leon podarował 10,000 sztuk broni dla milicji 
Wołoch i Mołdawji, posyłając zarazem do .tych 
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wniejszemi. Z każdym rokiem ta cena się pod- 
wyższa, i w ostatnich dniach doszła: ona do 
trzech złotych za fant żywćj ryby: Nieprakty- 
kowana to u nas jeszcze drożyzna, kilkana- 
ście nawet kilka lat temu, płacono ża funt 20 
groszy najwyżćj złotówkę. Przyczyną tego 
„szukać należy w zaniedbaniu w jakie gospo- 
darstwo rybne popadło u nas. Nawet Wisła 
coraz mnićj rybną, się staje. A teraz zwłasz- 
cza kiedy przy sztucznych sposobach rozpła- 
dniania ryb używanych zagranicą, przemysł 
ten do tak wysokiego doszedł już rozwinię- 
l 


cia, u näs nikt jeszcze prawie nie'chcè korzy- ` 


stać z owocu doświadczeń pana Hignet, któ- 
ry z wytrwałością od kilku lat pracuje nad 
przyswojeniem „krajowi. naszemu téj dobro- 
czynnćj nowości, i wszystkim pragnący m ko- 
rzystać z jego rad i nauki ofiaruje bezintereso- 
wnie swoją pomoc. Wszakże w Chinach gdzie 
jak wiadomo ludność do czterechset miljonów 
dochodzi, ryby są najgłówniejszym środkiem 
pożywienia i z powodu starań około hodo- 
wania ich, cena ich daleko Jest niższą aniżeli 
mieso czworonożnych zwierząt. Ryby są tam 
pożywieniem klassy biednój, a jest to poży- 
wienie zdrowe i posiłne. 
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< LISTY CZEŚNIKIEWICZA 
do Marszałka, 

'SERJA TRZECIA: -— LIST Mici. 

(Dokonczemi e). 

Warszawianin młody kocha się wcześnie, ma- 
rży o Beatryczy idealnej, znajduje jej wcielenie, 
poczyna” gruchać: jak goląbek, niepytając anito 
ród ani 0 stopień w towarzystwie tej. Dulcynei 
swojej, —on*kocha.— Warszawianka jest w ogóle 
"piękną kobieta, wcześnie wie:o term, wcześnie tak- 
-ż6 wzdycha i kochać rada. Ale nie odda ona ca- 
-łego serca vulubionemu, bo zewnętrzne wpływy 
cześnie obudzą w nićj miłość: właąsuą, musi 0- 
ina być trochę przynajmnićj kokietką, musiałaby 
chyba nie być Warszawianka: Zewnętrzne wpły- 
wy opanują wcześnie dziewczynę: jćj. poważne 0- 
toczenie” familijne powie jéj (zaraz, jak ważną 
jest rzeczą dla kobiety stanowiskorwygodne i nie- 
podległe w towarzystwie. Powiedzą jćj coito jest 

"qiąż i jaki mąż najwygodniejszy—itak gną to'ser- 
ue młode,żeono pódda sięzwolna naukomi wpły- 
"wóm: doświadczenia. Warszawianka bardżo baga- 
"ta'pójdzie'ża mąż, jako jej siępodoba,ale średnio- 
mienna, wychowana do zajęcia;stanowiska nawet 
św najwyższych sferach społeczeństwa, wiedząc 
'6zegó jój brakuje, jakich mianowicie. środków, -— 
«żadko pójdzie za serca popędem; ale' zawsze pra- 
wie wybiera rozumnie. Lepią się często w War” 
szawie małżeństwa z inklinacji serdecznych, naj- 
eżęscićj atoli z kombinacji rozumnych. W War- 
szawiance przeważa zalotność, nie „pozbywa:się 
tój żalotności, do kóńca życia. 

'Mąż:po ślubie /z:amorka staje się kmieciem. je- 
go obowiążek dostarczać domowi:środków do ży- 
eta, a wystawę tego Życia urządza ,połowica. By- 
wają brutale dysponujący chwilowo w domu 'rzę+ 
«dnie gospodarnie, Na tę brutalsko-lichwviarską ña- 
Atire jest tysiące sposobów 'do opanowania. Każdy 
sprawie mąż wciągnięty zostaniew kołożyciawspól- 
nego całemu społeczeństwu. Gosposia iłubi/bawić 
wię ż natury io bawić się'musi; —- jestyładną, umie 
szanować ten'dar natury i podwyższać .jego'war- 
tość suknia i:otoczeniem. Rujnowany Imąż dosta- 

"je'w nagrodę prześliczne uśmiechy, nieocenione 
pieszeżóty,=a gdy ludzie w|obec miego: pochwalą 
'prżeśliezną małą Andzięustrojoną jak kramowapu- 
pka, kiedy pochwalą maleńkiego Józia,przebranego 
za Szkota, Sawojarda, lub Krakowiaką,stopi się 
w roskószyadmiracyjńćj serce ojcowskie, — goni 
żal środkami "do eleganckiego! Życia, gdzie tylko 
może 1 jak tylko może.vSystemykredytu: ruchome- 
go—stara to'sztuka Warszawskiego życia, „gdzie 
Ikaźdy człowiek obciążył "tu, jużćdawno hypotekę 
grzech lat życia, zarobków i dochedów iaprzód,— 
"a taka jażourobiła się organizacja ispołeczna, „że 
|ńikt nie marząc orzamknięciu rachunków; żyje/śo- 
ře! dałćj na kredyt. 
/Dzieciątko maleńkie i zaledwie chodzić ;pócznie, 
(widzi się przedmiotem osobliwszćj czci, <strojone, 
/pieszczone, wyrasta bez wiadomości o tóm, 60: jest 
praca i chleb zapracowany. 
Interessa robia się poza domem, tam ojciec ku” 
'pezy, fabrykuje, spekaluje, rehtuje, urżęduje, vca- 
Hy ten zachód odbywa! się/po 'ża:'oczami dziecka, 
' bez obudzania w nim czai dla pracy: i uezciwęgo 
zarobku. Dziecko wie ¿tylko «eo „mu potrzeba, a 
zkąd ijak nabywają . się.potrzeby, nikt mu tego 
,nie, pokazuję i nie zachwala. Papa bawi się za do- 
mem, mama bawi się i wzdycha. Miłość Warsza- 
wska czuła, tkliwa, — trwa bardzo krótko, potem 
zóstaje przyjaźń, przyjaźń spada ma dobrą znajo- 
"mość, ńa obojętność wreszcie. Potrzeba współki 
dla utrzymania pożycji, i używania wygód domo - 
"węch —utrzymuje małżeństwo *w koniećznćj shar- 
ianonji: Ale natura swobodna,lekka—szukanowych 
„awantur i wrażeń, nowych związków serdecznych. 
Dzieci to są szpiegi najniebezpieczniejsze, one do- 
„wiedzą sięrwszystkiego co chcą i czego nie chcą, 
(eo zagadkowo stawi im się przed oczy. Dzieci wy- 
- kryją sympatje i antypatje ludzkie, odkryją każdą 
"ślibość, uchwycą każdą telegraficzną depeszę wy- 
Syłaną. spojrzeniem. Dziecko Warszawskie nabie- 
"ra weześnie próżności, nauczy się Żyć ma ' effekt, 
onie nabierze przywiązania do stałych przedsię - 
wwzięć, stałych celów życia. — nie uszanuje pracy, 
mie nabierze , pojęć -o obowiązkach i korzyściach 
-godnych: i godziwych, — rośnie sobie na podobień- 
stwo mamy j pąpy— aby dorosłszy emancypować 
Się co najprędzćj, używać życia. Moda i rozliczne 
kłamstwa towarzyskiego Życia; — wcześnie ` pdd- 
kopią moralność dziecka. Jeżeli mama bywa de- | 
_W Drukarni J. Ungra — Wolno 
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NEKRMOLOGJ A. A 
(Art. nad.) W dniu 11 marca ròb. zasnął snem spra 
wiedliwych w dobrach swych Skomlinie Ś. p. Ignacy 
Bąkowski właściciel wiela włości w powiecie 'Wielube 
skim: Jeśli strata obywatela była dotkliwą dla wepi 
pracownikówlina roli ojozystėj, dla przyjacioki znaje” 
mych, i'ekroć:boleśniejszą stałasię dla zaenėj jego ma” 
onki, dla miłujących czułego i rozsądnego ojca dzieł) 
a wzajem od niego po chrześcjańsku miłowanych.. Nie. 
mam wyrazu do skreślenia 'tego.razpaczliwego, żali» 
jaki wydzierał się z piersi rodziny (dotkniętej gtębokł 
beleścią, tego siłumionego; jęki, włościan irącącyć 
najlepszego pana i dobroczyńcę, tych westchuien i łe% 
jakiemi obywatele i przyjaciele zmarłego zrosili jeg? 
trumnę —0! był to najpiękniejszy wianek, uwity 2 
wspomnień uczerwego żywota, a poświęcony pamięć 
prawego 'cżłówieka, co żył życiem poczciwego. Gope 
niając.w niem wszystko dò Bogu, krajowi i ludziem nt 
leżało. Zrodzony że szlschetnych rodziców w r. 1800; 
początkowe wychowanie odebrał w Krakowie, następ” 
nie zaś kończył nauki w b. Alexandryjskim/uniwersj? 
tecie, a przebiegając różne kołeje losu iav nich zawsżł 
zadość czyniącrobowiążkom: serca i sumienia, w brót 
zamienił oręż 'na lemiesz irzamieszkał wśród luda, któ! 
rena przeszło 80 lat, przewodniczył „wzorem prący 
moralności i. któremu błogosławił w ostatnich chwila 
życia, jak błogosławił żonie, dzieciom i przyjaciołom 
Poczciwi: wieśniacy na barkach swych wynieśli z d8“ 
mu do kościoła parafialnego drogie szczątki kochane” 
go swego pana, a wynieśli z sercem przepełnione 
„wdzięcznością, uważając tę posługę za świętą, za wy” 
„łącznie do nich należącą. Następnego dnia obywatel 
pragoąc uczcić pamięć cichych i skromnych a czyna 
uwieńczonych zasług óbywatelskich, odnieśli ciało 9 
p. Ignacego na wieczny spoczynek do grobu familijne 
'go. Rzewne, rozdzierające serce łkania ródziny, pig! 
'ne i'czyste jak rósa niebieska łzy spływającecpo obli" 
tezach zoranych pracą i wiekiem, zaniósły szczyta? 
"świadectwo przed ttroa Najwyższego, iz 'wywiąząnił 
csię> rm obowiązków onależnych „niebu i społeczeństw! 
przez tego, którego się podobało powołać |do; siebi? 
(Opatrzności. -W samych nawet cierpieniach, 24+godzie” 
„nych, które przecięły „pasmo , życia zmarłego, dojrzeć 
można było błogosławić, całą radzinę jęgo „pieczy. po" 
wierzoną i skonąć z pogodą sumienia na rekach ma 
żonki i ratującego go z całem poświęceniem lekarz“ 
przyjaciela. Taka Śinierć była bezwątpienia nagrodł 
za pielgrzymkę doczesną. była snem wiecznym spr“ 
wiedliwego. Zacne duchowiehstwó świeękie:i zakono” 
pośpieszyło z posługą róligijną człowiekowi w Bo$"| 
'zgasłemu, alw mowach swych zwracało wyrazy 80 
*włościan, będących celem.ezułej *żinarłego troskliwo" 
ści, 'a która nie była czem inaem; jak tylkó miłością | 
rsprawiedliwością patia dla poddanych; chrześcjańskie” | 
<przebaczeniem przewinień, utworzeniem żetak powie” 
estosunku rodzinnegoomiędzy 'panem, słakami i włościa” 
„nami. /PosteżoBógrbłogosławił pracy i zmarłego, 'abda' | 
rzył google doù ,przywiążaną -radzioą,;serdeczs? 
wdzięcznością kniotków, widzących we,wamagająceł 
„się mieniu, pana „nowe (błogosławieństwo Boże, now? 
„«asoby, kwniesieniu ulg i pomocy cierpiącym. Taki’ 
„patryarchalne życie zmarłego przedstawia piękny w20 | 
do naśladowania — taki człowiek „nie umiera, bo żyć 
„będzie pamięcią, swćj przeszłości i przyświecać żywo” 
tem dla tych, którzy łączyli się, związkami krwi przy” 
„jaźni, pracy, uczciwości i sympatji ku wszystkiemu 
'ćo żywo serce prawego obywatela obchodzi, Te kilk 
słabych wyrazów poświęcam wspomnieniu pamięć 
(| emarłego — aby* one przymósły pociechę upadajądć! 
„pod: krzyżem cierpienia i żalu jego'małźonce, stioske' 
„nym dzieciom, przyjaciołom i domownikom, «aby do” 
zawoliły z pokorą chrześcjańską pogodzić jsię z wyró” 
kami Najwyższego i słowy „gorącćj modlitwy wyrzeć 
niech będzie woła Twoja Panie! wieczny -spokój twój 
'daszy zacny obywatelu, gódny ojcze, wżórówy mężu 
jdiuczciwy a. sprawiedliwy panie powierzonéj iciseze” 
„ladzi. i í YJ Nh i í sA S. 


wotką modną, widzi dziecko kosztowne klęczni- | 
ki, axamitne xiążki nabožne, pyszne relikwiarze i, 
rożańce—-ale ducha pobożności nie widzi. Bo ko- 
bieta prawdziwie religijna. nie improwizuje bez 
końca rozlicznych wybryków świętobliwości, ale 
Życie jéj całe, myśli i uczynki, modlitwa, płyną. 
z całą prostotą, bez wzdychań i deklamacji. Tam 
gdzie za wiele zewnętrznego effektu—nie masz re- 
ligijnego uczucia, jest tylko kłamstwo modne. 
Dzieci dewotek zwykle bywaja libertynami, — a 
kłamią zewnętrzną pobożność dla zachowania kó- 
loru koterji, dla utrzymania korzyści poboźnego 
stanowiska w towarzystwie arcy- pobożnćm. — 
W dalszym ciągu dziecko dostaje bony do języ- 
ków, następnie guwernerów, guwernantki i me- 
trów. Uczą dziecko. Ale co bądź uczą i nauczą 
to dziecię, żaraz i popis robi kochana mama. Sła- 
chacze podziwiają .i admirują talent deklamator- 
ski, muzyczny, lub grację osobliwszą w tańcu pa- 
nienki. Panienka czy chłopiec edukowanymi by- 
wają na effekt, bez szacunku dla nauki, ale dla 
korzyści z poloru umysłu. O.obowiązkach, czło- 
„wieka wcale dzisiaj nie mówi się juź dziecku, a je- 
żeli się mówi, —marnieje ta nauka.bo w życiu pra- 
ktycznćm to dziecko nie widzi ani u papy, ańi u 
mamy kochania i wypełniania tych obowiążków. 
"Nauka więc jest dla dziecka zabawką, uzdolnienie 
rzeczywiste, potrzebne chyba nędzarzom pracówać 
zmuszonym, — a cnoty obywatelskie, podawane 
w teorji, bez żywego wzoru, wyglądają jak piosn- 
ki dowcipne, — jak ładne kłamstwo’ Po takiej szko- 
Je domowéj pod takiemi wpływami nic się nie uż 
róbiło, urosł człowiek na tymczasem, bez wyrażne- 
go celu. Został materjał wypolerowany z wierz: 
„chu ale nie urządzony wewnątrz. Syn fabrykan= 
a nigdy nie znurzył się u. warsztatu, syn urzędni- 
ka prawie nie dowiedział się, że urząd to publicz+ 
na slużba, to poświęcenie obywatelskie. i 
Rosną ludzie do życia i używania, — a kiedy 
„brak środków do swobodnego ruchu, budzi się 
„przemysł własny. wedle bogactwa fantazji mło- 
„dzika — i obiera się karjerę dla exystencji — dlą 
chleba. | 
Jest u nas w Warszawie i taka warstwa spółe- 
czna, w którćj ludzie na serjo, pracują, a dzieci 
„wychowują.od kołyski do.pracy dla chleba z àm- 
'bicją zadowalniającą się niepodległością przez pra- 
cę. Jest warstwa rzemieślnicza u dolu, —ta wszę- 
dy do siebie podobna, gdy w krwawym dorobku. 
Ale gdy praca i oszczędność da jakiemu gniazdu 
obfitsze dostatki, znaczny majątek; — dorobny bo- 
gacz wnet ogląda się wyżej po sferach towarzy- 
stwa. — co ono tam robi -i jak. żyje, Jeżeli ojciec 
zbogacony w sklepie lub warsztacie, został jeszcze 
„pokornym sługa Bożym w dawnem swojem  Oto+ 
czeniu, —.czcigódna połowica, córka Ewy weze- 
śnie wzdychać zacznie do parady, wymuską ór- 
rki na pupki cacane,—a. synowi roskosznie, śmieje 
się w oczy, gdy widzi jak; zręcznie naśladuje pań: 
ską starszyznę. 
Trzecie. pokolenie na pewno straci pracowitość, 
a nawet samą ideę pracy. Dla tego. Warszawa ma- 
ło. ma firm.starych,-starych imion i rodzin na sta- 
nowiskach mocnych. X l 
Zycie społeczeństwa Warszawskiego wesołe, 
ciekawe, ale nie trwate. Szybko zmieniają się de- 
koracje towarzyskie, —ani cnoty, ani zdolności, a- 
ni majątki nieprzechowijją się długo w jednych 
rodach, —sztąd Warszawa ciągle młóda,'a jéj ży- 
cie tymczasowe; z bengalskiemi ogniatni, 2 fajer- 
werkami; — jawią się gwiazdysświetne,: i mikną 
'szybko,—i żyjemy sobie dalćj...... ii ii 
Sily żywotne ' plemienia “pätężne, dla tego idit 
czutiowa \ strona rjaśnieje, ale «wpływy ma; seree 
człowieka . majgorsze, zgubne, : szybko <tóż ezło- 
wiek traci poezją; mernotrawi, a potóm:staje się 
„materjalistą, bawi się na starość w sensata, gdy 
braknie zdrowia i środków, — ale kazań tych $e- 
neków wysiadujących około pompy w Saskim o- 
grodzie nikt nie słucha, —a. po -długićj prerorze ~oj- 
„Tatku, daj pie- 


„ PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
` „Deboli Stanisław oby. z Zawiartowa or. 634, — Gro’ | 
blewski Józef ob. z Potoku Złotego nr.625, — Kaspe; 
rowicz Kazimierz ob. z Cesarstwa nr 603. —Leszewski 
Ludwik 6b. z'Szlubówa 'ne'625. —Nakwaski Jan oby: 
*zStadziany ar 625. ='Bokołowski Ernest" oby. i288 
esieki;nr: 411. ——.Sieńkiewicz Jani toby: z Błędostowa!?” 
586.—Szpadkowski Telesfor hudowpiczy 4: Grodna. 
Ziembiński Jan kupiec z Cesarstwa nr 5600. —Bożewski 
Justyn xiądz z Rzymu nr 1614. — Godlewski Włady” 
sław lekarz zi Rzymu nr'476. —'Morawsey 'Francisze* 
b. cjenerał> b. wojsk Polskich nil Tadeuszoob: 2 Pozas 
mia nr:613. 0 T Ri 

WYJECHALI Z WARSZAWY. f 
Bykowski: Edward voby.wdo9 Moskwy; — Ciszewsk” | 
Nateyz.ob. do Grzymkowiie, — Cielecki, Ignacy, oby., 49 
Pułtuska. — Jaszowski Józef ob. do Lublioa.—Ostrow” 
ski Antoni oby. do Ujazdu. — Trębieki Jan oby. 8° 
Drozdowa.— Tarnowski Edward hrabia do Labunia- 
ZamóojskiJózef hrabiado-ghbertji Gródrieńskićj, © * 


«A miasto wielkie to ognisko'światła kcywiliza- 
treścią plemienia kraj zaludniającego. 


czna, — pokązywałem złe wpływy: na serca ludz- 
kie, może z czasem dam i rady, —;a teraz będę 
przeglądał wpływy na umysł młódy. 
Sciskam cię serdecznie kochany Marszałku; 
Twój do zgonu, Józef. 
Dnia 21 kwietnia 1359 r. 


drukować — Warszawa dnia 11 (23) Kwietnia 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański, 


